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Wiadomości zagraniczne. 
Francya. 


Rocznica urodzin N. Cesarza Napoleo- 
% obchodzoną była w całéy Francyi z iak 
ywiększą okazałością, 
R Dnia 13. Sierpnia odbyło się uroczyste 
„dawanie nagrod wychowańcóm cztórech 
AeA głównóy szkoły Paryzkićy. Sena- 
ł Hrabia Fontanes, Wielki Mistrz szko- 
J głównóy iP. Villemain, Professor 
og” ztych Liceów, mieli mowy. W 
kozdauł zgromadzeniu osób znakomitych , 
kich iedna honorową i 44 nagrod wete- 
FA e Prórwszą nagrodę otrzymał wy- 
8 waniec Ces. Liceum, Adam Matusze- 
Sks c? Polak, siedmnastoletni syn Ministra 
arbu Xięstwą Warszawskiego. 
Baj. Gazety Amsterdamskićy wyłą. 
W zost a icy wnocy zd. 27. na 28. Lipca 
ać AO zi koło Karolinen zyl, w De: 
|" MERRE A CEO ZA 
A A do chwytania okrętów nieprzy- 
4; 1 uzbroioną barkę, na którćy się 
le tylko 2 ludzi znaydowało; lecz woy- 
eA B n z urzędnikami celnemi i 
AN i „teprzylaciela, który 2 ishców i 
s i tod2 utrac t; znaleziono w nićy 12 
HR 8 pistoletów i 12 „pałaszów. W 
k A! uiącey nocy pokazali się Anglicy 
- Wyspy Spiekeroo g, Wwylądo- 
7 ludzi i uderzyli z cztćrech 
osada dała ng. zcŻĄCY na tóy wyspie. Lecz 
dosta data tak dzielny odpor, iż Anglicy, 
„„wIWwszy 7 zabitych i ranionych, id- 
©Ż wiele broni 5 => =" 
siąśnż roni, musieli iak nayśpieszniey 
*, e nazad na okręty, 
nia 4, Sierpnia wylądowali także An- 
na bregi Kappelu zachodniego na 
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wyspie Walchern; lecz wylądowanie to 
nie miało żadnych znacznych skutków, Zra- 
nili straż, zagwozdzili kilka dział, a resztę 
Napełnili błotem. Ponieważ Burmistrz ża 
dnego o tém nie uczynił doniesienia, został 
od Prefekta zasuspendowany, 


Teatr Woyny. 
XI. Rulletyn wielkiego woyska. 


W Witebsku d. 4. Sierpnia. — Przelete 
listy zobozu Bagrationa donoszą o kię- 
sce, poniesionćy przez korpus iego w bitwie 
pod M cohilo w em, io niezmiernćy de- 
zercyi pedczas marszu, Wszyscy Polacy 
zostali się w kraiu, tak dalece, iż ten kor- 
pus wynoszący wprzód zkozakami Płato- 
wa 50,000 ludzi, nie liczy teraz więcćy iak 
30,000, Około 7go czyli też 8go b. m. po- 
łaczy się ón pod Smoleńskiem z wiel- 
kiém woyskióm swoićm. — Stanowisko woy- 
ska naszego d. 4go, iest takowe; Główna 
kwatćra w Witebsku, a 4 mosty na Dzwi- 
ńie. Czwarty korpus w Surażu osadził 
W jeliż, Porycze, Uświacz. — Król N e- 
apolitański stoi w Rudynie z 3ma pir- 
wszemi Korpusami iazdy, — Korpus pićr- 
wszy pod wodzą Xięcia Eckmühl, stoi 
pad uyściem Berezyny do Daiepru, i 
ma dwa mosty na Dnieprze, ieden na 
Berezynie, i podwóyne szańce -przedmo- 
stowe, — Korpus 3ci pod wodzą Xięcia El. 
chingen stoi pod Lożną. — Korpus gmy 
pod dowództwem Xięcia Abrantes przy 
Orszy, i ma 2 mosty i 2 szańce przedmo* 
stowe na Dnieprze. — Korpus giy pod 
dowództwem Xięcia Poniatowsk iegó 
sioi w Mohilowie i ma 2 mosty z szań- 
cami przedmostowemi ba Dnieprze. Kor: 
pus 281 pod Xigciem Reggio stoi wzdłuż 
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Dryssy za Połockiem, na gościńcu do 
Sebieza. Kiążę Schwarzenberg stał 
podług ostatnich wiadomości z korpusem 
swoim pod Słonimem; korpus 7my pod 
Rożannaą; 4ty korpus iazdy z dywizyą 
piechoty pod dowództwem Jenerała Latour- 
Maubourg stał przed Bobruyskiem i 
Możytem. — Korpus roty Xięcia Taren- 
tu pod Dynaburgiem i Rygą. — Kor- 
pus oty pod Xięciem Belluno zbićra się 
pod Tylżą, a korpus iity Xięcia Casti- 
glione, wSzczecinie. Cesarz Jegomość 
rozstawił woyska na kwatórach dla wypo- 
cznienia. „Upał iest nadzwyczayny i większy 
niż we Włoszech. Ciepłomierz pokazuje 
26 i 27 stopni, nocy nawet są bardzo go- 
rące., 
* Jenerał rossyyski Kameńskoy będae 
z ema dywizyami od korpusu Bagrationa 
odciętym, i nie mogąc się ztymże połączyć, 
pociagnął znowu na W ołyń, złączył się 
zdywizyami nowozaciężnych będących pod 
Jenerałem Tormasow em, uderzył na 
korpus ymy i napadł z nienacka na Jenerała 
Saskiego Klengel dowodzącego przednią 
strażą złożoną z 2 bataliionów I 2 szwadro- 
nów pułku Xięcia Klemensa; po óciogo- 
dzinaym odporze, naywiększa częsć tćy prze- 
dnićy straży wyginęła, lub dostała się w nie- 
wolę. Jenerał Regnier mógł dcpićro we 
2 godzin późnićy pośpieszyć na pomoc. Xią- 
żę Schwarzenberg pociągnął d. 30. Lipca 
w celu połaczenia się z Jenerałem Regnier, 
i toczenia żywóy walki znieprzyiacielskiemi 
dywizyami. 

Dnia 19. Lipca uderzył Pruski Jenerał 
Grawert na Rossyanów pod Eckau w 
Kurlandyi, złamał ich, zabrał im 200 
ludzi w niewolę, i znaczną liczbę ubił. Je. 
nerał Grawert chwali Majora Stiern, 
który ziwszym pułkiem Pruskich dragonów 
wiele zdziałał wtóy rozprawie. Tenze Je- 
nerał złączywszy się potóm z Jenerałem 
Kleist, przyparł żywo nieprzyiaciela na 
gościńcu do Rygi, i opasał szańce przed. 
mostowe pod tą twierdzą. Dnia 30. wysłał 
Wice - Król brygadę lekkićy iazdy Włoskićy 
do Wieliźa; 200 ludzi uderzyło na 4 ba- 
taliiony zakładowe ciągnące do Tweru, prze- 
damali ie, wzięli 400 iehców i zdobyli 100 
wozów z rapasami woiennemi. — Dnia 31. 
Lipca nadciągnął do Uświacza Adjutant 
Trigite zpułkiem dragonów Królowćy 
agwardyi Włoskićy, schwytał Kapitana 


z 4oma ludzmi, t zabrał 200 wozów nale 
dowanych mąką, 

Dnia 30. Lipca pociąguął Xiążę Reg, 
gio zPołocka do Siebie ża; napotkał 
On korpus Jenerała Wittgensteina, któ 
się wzmocnił korpusem Xięcia Repnint 
Rozpoczęła się walka pod zamkiem Jakó0 
bowo, pułk z6 lekkićy piechoty okrył 5 


sławą. Dywizyaą Legrand wytrzyma 
z chwałą ogień całego nieprzyiacielskiey 
korpusu. 


Dnia 31. Lipca posunął się nieprzyić 
ciel ku Dryssie, chcąc uderzyć na ból 
korpusu Xięcia Reggio podczas iego m% 
szu, Dnia 1. Sierpnia popełnił nieprzyach 
ten nierozum, iż się przeprawił przez Dry? 
sę, i stanął w szyku do bitwy naprzećií 
2go korpusu. Xiążę Reggio dopuścił Pó 
łowie korpusu nieprzytacielskiego przebyć 
tę rzókę, a widząc blisko 15000 ludzi z 14% 
działami rozpoczynaiących walkę, odsło 
swoią ukrytą 4otodziałową baterye, kt 
w odległości wystrzału kartaczoweżo wy! 
wała przez pół godziny ciągły ogień na M 
przyiaciela. Dywizye Legrand i Verdi 
er ruszywszy szturmowym kroniem, udem 
ły w tymże samym czasie z nadstawiof/ | 
bagnetami na nieprzyiaciela i 15000 Ros 
nów do rzćki wepchnęły; zabrano wszy 
14 dział i wozy z zapasami woiennemi! 
poymano 3000 ludzi, między któremi M 
wielu Officerów i Adjutant Xięcia Wittgój 
steina; oprócz tego poległo lub uton$i 
3500 Rossyanów, 


U 
Rosprawa ta, tudzież potyczki M. 
: "ill 
Dryssą pod Ostrownem i Mohi 
wem, mogłyby się w innych woyoach ył 
zwać bitwami, Xiążę Reggio naywięty 
daie pochwały Jenerałowi Legrand, 
rego zimna rozwaga na polu bitwy, í 
guie na uwielbienie. Chwali także szczeby 
niéy popisanie się eógo pułku lekkićy ty 
choty i gógo pułku piechoty liniiowey. gl 
perator Rossyyski nakazał nowy zaciął ji 
woyska w Gubernii Mohilowski*x 
Witebskićy; lecz przed nadeyściem yi 
ukazu byliśmy iuż Panami: obiedwóch 4 
prowincyi, a tak przedsięwzięte środki %_p 
ły bezowocne. — Żastaliśmy w Wite” yć 
odezwyXięciaAlexaudra Wirte mb er$* „ił 
go i wyczytaliśmy z nich, że się Rosii p” 
bawią nakazuiąc śpićwać Te Deum, zal! 
wodu odniesionych przez nich iakichsiś © | 
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Następuiace pisma godne są publi. 
tereg €D t P 8 é P 


O obwieszczenia: 
R 1. Wypis listu do Hr: Ludwika St Pri- 
Sł w Dryjssie. ZUreczy 24 wersty od 
ucka daia 3, (15.) Lipca 1812. i 
du; Kochany Ludwiku! Nie powinno cię 
wi, żem od nieiakiego czasu nie pisał 
sl gbie. Co innego miałem na myśli. Je- 
Ale Się wy cofacie, i my cofamy się także, 
zas, *54 różnicą! Tył wasz i skrzydła są 
Onione. Nas przeciwnie szarpie Da- 
śko po bokach, i prawie opasuie. Woy- 
cież ART OD wta ściga nas wtropy. Prze- 
ptos łatów piérwsze iego poczty tęgo prze- 
Wy pa: Dążymy połączyć się z wami, a 
to 5 TA uciekacie, Nie pi mi i 
dośpieszyć do zal SPY koło zda 
m a CuM aibo wąs z a 
alby, mniéy dawnego kraiu. Z poruszen 
ai pićrwszeco woyska naszego nie 
ta Tw dla siebie żadnéy korzyści. Woyna 
Bi: rą iest dla woyskowych nauką, i sta- 
zach, będzie epokę w historyi. Jeden krok 
Poległ, po pićrwszego woyska byłby zniszczył 
„ yncze korpusy nieprzyiacielskie; przeci- 
Bo 4 Zaś teraźnieysza nieczynność pićrwsze- 
naszej KA pociągnie za sobą nietylko zgubę 
E i korpusu Tormasowa; lecz ouo 
dzie MET we się oskrzydłonćm, i bę: 
obóz oszanc zz SPARE u porzucić swóy 
SA ed y 1 cofnąć się do Pskowa. 
A Ę ynie uczynić podobno możemy, iż po- 
© PERARECZAE rze EDUCA „Ale co 
zh < Woysko Austryackie i Sa. 
iez muai od Pińska do Mozyra, po- 
„O WARR Sn Westfalskiém, które 
Es otacza, a wkraczaiąc mocą ku 
287 rzowi, przymusi Torma so- 
Kijow y się bez dobycia broni cofnął do 
koszu Boh „Wzbudzone do powstania i ro* 
tną wo stem twe ; BACY 7 9- 
a WŚ l ultańskiemu żywność, któ- 
stać się de oa Się poczyta, ieżeli zdota do- 
wiki R aeoe ak Oto są, kochany L u- 
ierwsze A: k Zr OR mylocgo poruscenia 
tóre igo "oys a naszego do Swięcian, 
lest ne a SP ESA go z mieysca 
DEN sic wn wapliwy odwrót iego ku 
Ponte myluieyszym jeszcze był środkiem, 
sposobność ciągnienia 


Ą SA odiąt nam 
zie Etak berz względu na trudne 
"rzuceniu R e A = tu wcale o 
"t0nych a. pe Ween ATB O 

magazynach i zapgsach; konieczny 


ten tYfpadek wyniknał z pićrwszego porusze= 
nia. "ito tak doradził, niechay potomności 
odpowie. Naywięcćy iednak w tym stanie 
rzeczy załować potrzeba Cesarza Alexandra. 
„Okropne iest położenie iego. Nie śmiem iuż 
pisać o tém do niego, przepowiedziałem mu 
wszystko, czego dziś doznaiemy, a wiem, 
że go to mocno boli. Możesz móy list poka- 
zac Tołstojowi, i powiedzieć mu, że zie- 
dnego rzutu oka na nmieprzyiaciela, który 
Nas otacza, może osądzić, Czyli my na do- 
bro pićrwszego woyska możemy iaką dy- 
wersyą czynić, my we 40,000 ludzi przeciw- 
ko 120,000, albo czy raczéy pićrwsze woy- 
sko nie powinno przyyść nam w posiłek, 
maiąc 120,000 ludzi przeciw 100,000 lichsze- 
80 woyska. — Gdybyś mię zobaczył, ledwie- 
byś poznał; tak codzień bardzićy chudnę. 
Cierpię w duszy moićy, ile tylko cierpieć mo- 
żna, a to za siebie i za innych. Xiążę Ba- 
gration iest tém wszystkićm bardzo zmar- 
twiony; iak mogę utrzymuię w nim odwa- 
ge. Bądź zdrów, przyiacielu, nie potrzeba 
Ci powiadać, iak cię mocno kocham it. d, 

Wykład pisma Xięcia Wirtewberg- 
skiego, Jenerała Gubernatora Białćy Ru- 
si, do cywilnego Gubernatora w Witebsku 
dnia 7. (19.) Lipca 1812. 

»Wtėy chwili odebrałem od Ministra 
woyny szczęśliwe nader wiadomości, — Bóg 
wspomógł woyska nasze, i pićrwsze zama- 
chy nieprzyiaciela daremnemi były. Źwy- 
ciężtwo uwieńczyto nasz oręż, Przednia straż 
KXięccaa Bagrationa, który czynił obroty 
dla złączenia się zpićrwszćm woyskiem na. 
szćm , spotkała iazdę nieprzyjacielską. Po. 
uporczywóy walce pobito 9 pułków Pran. 
cuzkich. Przeszło 50 ofłicerów i 1000 żoł- 
nierzy dostało się w niewolą. Po téy wy. 
graney bitwie, nie ma iuż drugie woysko 
zadney przeszkody do ziednoczenia się z 
piórwsećm; oba nie tracąc czasu mścić się 
będą za n.esprawiedliwą napaść oyczyżny 
~ naszy, — Minister woyny przydaie, iż na 
prawćm skrzydle, Jen; Kulniew dowodzący 
przednią strazą korpusu Xięcia Wittgen. 
steina, pobił zupełnie brygade iazdy nie- 
przyjacielskićy z2ch pułków złożoną. Poy- 
many iest Jenerał St Genies i wielu żoł- 
pierzy; odparty oraz nieprzyiaciel od Dy- 
naburga zwielka stratą w zabitych i ień- 
cach. — W tóy właśnie chwili przychodzi 
do, nas wiadomoć, że na lewóm skrzydle 
Jen:Płatów zkorpusemswoim pobiłdo szczę- 
A 2 


= 
tw 4 pułki nieprzylacielskie, Są to b „żyści 
zapowiadające zupełne zwycięztwo, Zycze: 
nia obywatelów i woyska spełnialią się na- 
reście, — Ilonosząc (WMPaau o tych szyb- 
kich powodzeniach, rozkazałem Dyrektoro- 
rowi Policyi wPołocku, ażeby we wszy- 
stkich Cerkwiach i Rzymskich Kościołach, 
na podziękowanie Bogu za tsk ważne wy- 
padki śpićwać kazał: Te Denm. — Wzy- 
wam WMPana, ażebyś to samo we wszy- 
stkich powiatach Guberaii Wsiebskiey uczy- 
nił, į te wiadomości wszędzie ogłosił. < 
b Podpisano: 
Alexander Xiążę Wirtembergski, 


Do tego bulletynu przyłączony iest tak- 
że Ukaz lmperatora Rossyyskiego, datowa- 
ny w główney kwatćrze w Dryssie dnia t, 
(13.) Lipca, nakazuiący w przeciągu iednego 
miesiaca wybrać w obu Guberntach Bia- 
łoruskich, iako też na Podplu, Woły- 
niu, i winfłantach 2 500 dusz po 5 lu- 
dzi do woyska. Ukaz ten nie zawićrą wgo- 
bie wreście pic godnego uwagi prócz to, iż 
nowozaciężni w pićrwszych r4tu dniach do- 
stawieni, przyięci będą bez zawady, choć- 
by im pół werszoka (cala) brakowało do 
miary, : 


XIL Bulletyn wielkiego woyska. 


W Witebsku d. 7, Sierpnia, — W poty- 
6zcę koło DDryssy, został rossyyski Jenerał 
Kulniew, bardzo zdatny i waleczny Officer 
zabity; prócz tego iest ranionych rociu in. 
nych Jenerałów , a 4 Pułkowników legło na 
placu. —. Dnia 1. Sierpnia wszedł Jenerał 
Ricard zbrygądą swoią do Dynaburga, 
Zastał ón tam 8 dział, resztę uprowadzona, 
Xiążę Tarentu ( Macdonald) miał się tam 
udać dnia 2g0, Tak więc twierdza Dyna- 
burg, którą nieprzyjaciel od 5ciu lat uma- 
cniai, na którą wiele miliionów łozył, a któ- 
ra padczas robót kosztowała życie przeszło 
20,000 Rossyan, opuszczoną została bez wy. 
strzału, i znayduie się teraz w mocy naszćy, 
tak iak i reszta okopów wzdłuż Dźwiny, 
i obwarowany obóz pod Dryssą. — Z po- 
wodu zdobycia [ ynaburga rozkazał Ce- 
sarz, ażeby ekwipaż do oblężenia złożony 
z 100 dział, urządzony w Magdeburgu i 
prowadzony już Niemnem, zawieziono 
teraz do Gdańska, gdzie się w zakładzie 
ma zostac, Na początku kampanii urządzo* 
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‘no 2 ekwipaże do oblężenia, z których 14 
Gen przeciw D ynaburgo wi. drugi 283 
przeciw Rydze był przeznaczony. — W wij 
tebsku napełniaią sie Magazyny, um 
dzaią lazarety, a piekarme i inne urząd 
nia dla opatrywauia woyska , przychodźj 
do porządku. Te 1p-dni wypoczynka, dE 
godne są bardzo woysku. Upał iest niez 
Śny i przewyższa gorąca, któreśmy we wi 
szech znosili. Zniwa są przewyborne, i zda! 
się, iż w całśy Rassyi równie tak są obf 
mi. Przeszłoroczne żniwa wszędzie. zle w) 
padły. Za 8 lub ro dni zączną żąć żyto. * 
Cesarz Imć kazał przed pałacem, w którje 
mieszka w Witebsku, plac wielki urządzi 
Pałac ten leży na lewym brzegu Dźwinł 
Każdego poranku o godzinie 6téy odbywa $ 
wielka parada, na którą wszyscy Officero" 
gwardył przychodzą. Brygady gwardyi, prl = 
ciagaią iedna po drugićyy w wielkićy pai 
dzie i postawie. Do tego bulletynu zat 
ne sa następuiące przelłęte listy : 


Do Ministra Policyi Bałaszew 


Z Petersburga d. 6. Lipca 1812, — j 
mieszczona w gazccie odezwą rozszérzý 
wielki postrach, i nie zdaie się bydź w My 
skwie dobrze przyiętą. (Tę odezwę Rz | 
Rossyyskiego, iako też i inne wczesniej”! 
do przyszłego Nru odkładamy). Nie poch%j 
laią tego wyrazu: iż nieprzyiaciel przy chodi 
w zamiarze zniszczenia Rossyi. Powiada 
że Cerkwie zawsze są napełnione ludem; 
zewsząd zasyłaią modły, i że droga wiodi 
ca do klasztoru S. Tróycy, zawaloną | 
poiazdami. Rostopszyn (Jenerał. Gubó| 
nator Moskwy) nie chodzi na żadne zab”) 
wy, i- unika ile możności wszelkićy rozi 
wy. Terażnieysze źniwa będą tak obli! 
iakich już od dawna nie pamiętaią. 


Wyiątek z drugiego listu do tego” 
Ministra, 


Z Petersburga d. 6. Lipca 181% 4! 
Może móy drogi Przyiacielu zaszły in? 
téy chwili nay wieksze wypadki w spotk?., 
Się z nieptzyiacielem. Tymczasem przest, 
szył nas bardzo Manifest. Publiczność nain 
tuszyła sobie, że woyska nasze tak są LG | 
i obrotne, iż będą wszędzie, 1 zadn? 
ptakowi uciec nie dopuszczą. E 
odbićramy znagła wiadomość, iż, nieprz) p 
ciel wkroczył w nasze granice i znis zed 
niem Rossy! zagraża. Jeżeli zamiarem 
` 


| ©) 


| Manifestu iest wzbudzenie większego zapału, 
tedy się nie omylono. Wiedzą bowiem za- 
| Pewne, jż Rossyanie umieią lepićy działać 
| lak politykować. Puszczono wieść, iż 8000 
związkowych Reńskici i 200 Pruskich Of. 
erów przeszło na naszą stronę. Day Boże, 
by to prawda była. Jednakże są to za- 
a pe wiadomości, które rozszerzać potrzeba, 
bli tóre zdolne są do uspokoienia ducha pu- 
Czności, : 


= 


Gi Gazeta Warszawska donosi co na- 
£puie; 
ak a opieśliśmy iuż o wzięciu Smolen- 
m. opk onemu Moskalów przy- 
"sd gą niesie; że kto iest Panem Smo- 
Emoe iest nim i Moskwy. Nim wia- 
go "a urzędowe doniosą o szczegółach te- 
Padk akomitego w dziejach tey woyny wy* 
Zdon , przytoczymy tu ieszcze cokolwiek 
był sień prywatnych. Dzień 17 Sierpnia 
miało jyietnym dla woyska Polskiego, 
Naród owiem szczęście okryć w dniu tym 
Na aaia sławą, walczyło pod okiem Ma 
dpano. eona przed murami Smoleńska, 
Salo dwa przedmieścia, W których, po- 
z naytęższego ognia nieprzyiaciół i ró- 
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Wwoyske inków obrony użytych tak przez 


Sta i i 
œ Dywizya Jenerała Zaiaczk 
Przeznaczona do i 


ódz, mim s 
mno dzi 
koliita rany otrzymanéy, prowadził 


i odwagi miodzie- 


Die 
ra, Poległ, Jenerał brygady Mielżyński 


ANNYp Pi ; m. Z 
a Zakrzewski zabity, 
Miaskowski ranny. Niemnićy 


alec. 
n się dywizya dowództwa 
AC) niazlewicza, Ztéy Jenerał 
a y ra bowski pełen męztwa i pićr- 
e ieg na czele grenadyerów do 
RM eony upadł, lecz na placu bitwy 
wi zę ian h Pułkownik Kruko- 
zab S, rony, Podpułkownk Gaward 
í innych otlicerów sztabowych 


Wielu 
Bułkowych zostało ranionych. W ogóle 
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zabitych iest 14 a rannych 46 oficerów, 
Strata nasza ze wszystkićm wynosi do t209 
ludzi; wieprzyiaciela iest wielka. Zbiiy 
zupełnie musiał Smoleńsk opuścić; usku- 
tecznił to w nocy z dnia 17. na i8ty upro- 
wadziwszy wiekszą cześć dział po moście, 
który przeszedłszy spalił, Gdyby był dniem 
iednym to spóźnił, cała osada musiałaby 
się była poddać na łaskę zwycięzcy, gdyż 
na Opanowanie mostu dane iuż były porze- 
bne rozkazy. Nieprzyjaciel rozbity i ściga- 
Ry przez wielkie woysko utracił iuż za Sma- 
lehskiem wielką liczbę zabitych i rannych, 
I do 5o dział, lecz o tych ostatnich korzy- 
ściach nie mamy ieszcze szczegółów. Simo. 
leń sk obrócony iest po większćy części w 
perzynę. Cała prawie ludność. tego miasta 
poszła przez obawę skutków szturmu za 
woyskiem; zwycięzca znalazł tylko po Cere 
kwiach nieco kobiet i dzieci, 


Odpowiedź Niemca na (umieszczoną w 
przeszłym Numerze Gazety naszey ) odezwę 
Rossyyskiezo naczelnego Wodza Ba rklay de 
Tolli, zachęcalącą Niemców do łączenia się 
pod ciiorągwie Oyczyzny i honoru: 

Gdybyście to mówili do Austryaków, 
odpowiedzieliby wam , że Austrya prowadzi 
woynę z Rossyą: gdyż Rossya z nią wo: 
jowała wr. 1809; gdyż pićrwszym iest inte- 
ressem politycznym Austryi, żeby Multany i 
Wołoszczyzna nie zostały przyłączone do 
Rossyi, i żeby włożyć wędzidło na iey nie- 
nasyconą dumę; że, ludy Austryackie w zwią- 
zkach z Rossyą nie znaydowały dla siebie 
ani wsparcia, ani posiłków potrzebnych ku 
obronie przeciw Francyi; że Rossyanie, ile 
razy weszli do Kraiów Austryackich, nie do- 
trzymawszy ani w połowie tego, co byli przy- 
rzekli, pokazawszy nieznajomość sztuki wo- 
iowania, zawsze pobici, ściągnąwszy na sie- 
bie nienawiść ludu przez dzikie i łotrowe 
skie, naród ich charakteryzuiące postępowa.- 
nie, skłonili Dom Austryacki do ziednoczenia 
się przez układ wieczysty z Francyą, układ, 
który przyłożył się do ićy zakwitnienia w r. 
1756. Ileż to przyczyn, które powodem by- 
ły Austryi do weyścia w przymierze zaczepne 
i odporne z Francyą! Gdybyście nie należeli 
do woyny Austryackićy w r. 1809, gdybyście 
potóm bez naymnieyszćy przyczyny nie wy- 
darli części iey kraiów, nie opanowalibyście 
Multan i Wołoszczyzny, ua co oca spokoy- 
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nëm okiem patrzóć nie mogła; gdybyście 
późniey mogli bydź dla nićy stałemi i uży: 
tecznemi w przymierzu, onaby przeciwko 
wam do woyny nie należała. 

Gdybym odpowiadał iako Prusak, po. 
wiedziałbym: „Woiniemy z Rossya, bo ma- 
my przymierze zaczepne i odporne z Fran: 
cyą; boście nas haniebnie zdradzili w Ty l- 
ży i Erfurcie, bo w Erfurcie, zamiast 
żądania uwolnienia od wóysk Francuzkich 
twierdz Nadodrzańskich, staraliście się iedy. 
nie o zabezpieczenie dla siebie posiadłości 
Multan i Wołoszczyzny. Przysięgliście Kró. 
lowi naszemu nie zawićrać pokoiu, bez za. 
bezpieczenia całości naszych kraiów; aleście 
zabezpieczyli tylko własne korzyści, a nawet 
wydarliście część naszych kraiów i wcieli. 
liście je do waszego Państwa. Nie bitwa 
pod Jeną, nie wcale, przyczyną była nie- 
szczęść naszych; ale związek z wami, ale u- 
roione omamienie o niezliczonych woyskach 
waszych, któremi się od czasów Katarzyny 
przesirasza Europa, i żeśmy nauczyli Się cenić 
rzetelna ich waleczność. Kiedyśmy byli sprzy- 
mierzeńcami waszemi , nie broniliście nas. 
Przyszliście do nas dla złupienia siedlisk na- 
szych. Zginęłaby Monarchiia nasza, gdyby 
polityka nie doradziła Kręlowi naszemu weyść 
w przymierze z Francyą. Wcześnie was o 
tem uprzedził: przymierze z wami było mu 
niebezpieczne: gdybyśmy wspólną z wami 
mieli sprawę, nasza ziemia byłaby teatrem 
woyny; kiedyśmy się połączyli z Francyą, 
woyna została od nas oddaloną. Cesarz Na- 
p oleon wiernie dotrzymuie słowa sprzymie- 
rzeńcom swoim. ŻZasłania ich, a wy swoich 
nie zasłaniącie, Sprzymierzeńcy Cesarza Na. 
poleona zawsze zyskiwali nowe nabytki 
kraiów , i nowe utwierdzenie bytu swoiego , 
a wasi ciągle zawsze tracili i upadali.** 

Mamże odpowiedzieć iako Bawarczyk? 
Powiem, że woiuiemy z Rossyą, gdyż od 200 
lat Bawarya wspólnie woiuie z Francyą; bo 
Król nasz iest członkiem zwiazku Reńskiego; 
bo przymięrze z wami sprowadziłó spusto- 
szenie na nasze piękne kraie; bo sprzymie- 
rzenić się z Francyą podwoiło nasze Państwo; 
bo Bawarya zamiast 1500000 dusz dawnićy 
mianych, ma dzisiay 4000000 mieszkańców, 
ziednoczonych pod panowaniem mądrego 
Króla, pod rządem pełnym wspaniałości i 
słodyczy. Przodkowie nasi z zazdrościąby 
poulAdu ma stan nasz teraźnieyszy. Ziemia 

nasza była przedićm teatrem wozny; dziś 


woyna omiia nas, a nasi żołnierze 
coraz okrywąią się tryumfy, — , . ipte 
Mamże do was mówic w imieniu Wy 
bergczyków alboBadeńczyków?Oniodpov dt 
wam, że należą do woyny, iako należa ij 
związku Reńskiego; że odtąd państwa 1 stó 
narchów zawsze się powiększaią; 4€ xia 
Wirtembergskie, maiące dawnićy 200000 
szkańhców, dziś iest Królestwem i ma ło 
dusz; żeMargrabstwoBadeńskie, które miś i 
wniéy 6oono dziś wyniesione na „Xi, 
i. liczy g00000 dusz; że nies zczęścieć wg 
ludów bydź podzielonemi na małe pa% mj 
że kraie Wirtembergskie i Badeńskie OP) ul 


nowej 


w szczęściu pod dobremi i sprawieć zyj 
Panami; że ztych dwóch domów wy$ż nid 
Cesarzowe, które nic nie uczyniły tt 


które zapomniały o swoich kraiach» ibo 
wyrzekły się wiary oyców swoich i Mii 
oyczyzny; że od czasu sprzy mierzeńć „ył 
swego z Francyą, na oba te kraie ustaW._wj 
zlewaią się dobrodzieystwa łaskawości Si 
panów i łagodności rządów, a nadewsh)i 
doznaią opieki, i woyna daleko od Mij 
Gdybym był Saxończykiem, pow! pe 
bym wam: Król Saski prowadzi woynę * ji 
syą, dla tego, że iest członkiem awhio 
Reńskiego; dla tego, że mu Rossya cl” 4% 
drzeć Xięstwo Warszawskie; dla tegy 
woyna z Francyą zgubiła nasz kray, 4o 
Francya powróciła wolaość i niepod'dwyw 
Saxonii; dla tego, że sprzymierzenie się ‘yil 
mi zgubiłoby Saxoniią równie, iak 28 bf 
Xięcia Hessen Kasselskiego, na którego pe. 
wy pićrwsi zgodziliście się; i że odią: „gość! 
lismy naby wac chwałyi zażywać szczęśli poje 
kiedyśmy zaczęli należeć do Związku 
skiego. ków! 
Gdybyście mówili do Westfalczy. „gr 


1 rd): 
wsi uznaliście tron Westfalski; że będąć 4 i 
mierzeńcatni Francyi, polityką, interest” oi 


cyą; że dziesięć lat trzymaliśmy się 7 " „yd 
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i <ustannych wo:en; że dzistay chorągwie na- 


wj Gorta Francuzkiemi połączone, walczą 
| BERGE naszemi, i że ani słyszymy in- 
A odg osote tylko o chwale, która się one 
z ywala; że doswiadczenie nas przekonało, 

ledna z nayboleśnieyszych plag, kraiowi 


laszemu zadanych, iest to pobyt w nim wóysk 
Róssyyskich. Wreszcie , 


traktatem któr 
2 Cesarzem Francuzów i Protektorem EK 
r k > . . .. a s « e 
v Tylży zawarliście, obowiązaliście Się na- 


kłonić Angliią do pokoiu. Bylby pokóy 
Rdybyście dotrzymywali swego przyrzeczenia. 
Sam tylko pokóy może nadać rozległość han. 
dowi Niemieckiemu. Wy zatćm iedni ieste- 
ście przyczyną przedłużenia nieszczęść $wia- 
ta całego, 


wyro» 
A wymaga tego, żebyśmy szli przeci- 
|. wam, Mówicie, żebyśmy się podnie. 
l; wszakeśmy nie upadli. Waszemu to lu. 
„owi niewolniczemu przyzwoita powstać, 
Jiemy wolni i szczęśliwi pod Monarchami 
torzy rządzą nami od ośmiu wieków, Nie 
emy pod obcym mieczem i ogniem. I. 
ziemy za głosem obowiązku: posłuszni ie 
Sleśmmy Monarsze , 
Winni; a ci, 
Mi wszystkie 
sSmowćy, 


i tak pełnimy, cośmy po- 
którzy usiłuia zasiać między na. 
okropności bezrządu i woyny 
chcąc od nich ziemię własna ucho. 
żyd prózną, merozumną i zbrodniczą mozo- 
a rachubą. Jakże to: orzeł Austryacki ; 
„Z€ł Praski, lew Bawarski, Korona zielona 
àska , miałyżby zostać pastwą niewolnika : 
onognyie Kozaków, Rusinów, Moskalów 
i e N a aS 
AM o posiłkach , iakicł SKIE ai 
e po , ich spodzićwacie się 
chybnie od zacnych Rusinów, będacych 
«0 KC PIĄ oręża, z pięćdziesięciu 'mi- 
ów ludności mieszkanców ; daycież nam 
Pokóy, nie uciekaycie się do nas, i brońcie 
sami siebte. Ale wróćmy się do ty ch. 
jeiących odgłosów. Zamiast pięćdziesięciu 
lonów mieszkańców, nad 25 ‘nie macie, 
żęść jedna tak iest dzika „ że do rachunku 
„8 nie może: druga powinna się za- 
Eo; Turkom i Fersom. Inna wychodząca 
u, powstaje w caléy massie, i uzbraia 
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$ 
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sie przeciwko wam, dla wskrzeszenia oyczy> 
zny swćy, Polski, Jeżeli do ostatniego bić się 
będziecie za wasze niepodległość, zrobicie do- 
brze; ale to nie będzie się znaczyło, że za 
nasz biiecie się sprawę, Gdybyśmy oddzieł. 
nv od Erancyi mieli mieć interes, i wyby- 
Żcię to śmieli twierdzić; przykład dziesięcio- 
letni pokaże wam dostatecznie, cośmy po- 
winni rozumieć o potędze waszćy. 

Ale nakoniec góra wyradza myszkę. Te 
wielkie słowa zieżdżają w końcu do tego, 
żebyśmy się dali namówić do dezercyi, i że- 
byśmy przechodzili do legii Niemieckićy, 
Chcecież , żebyśmy zdradzili naszych MAT 
chów, naszę OYCZYZNĘ, NAszĘ RAE dla stu- 
żenia pod waszemi chorągwiami + O co za 
podłość tak radzić! = Kiedyż TV ódz, Mini- 
Ster, mógł się odważyć na podpisanie tak 
podłé y odezwy? iakże okropne trzeba mieć 
Wyobrażenie O „moralności narodu ANC 
wreszcie, Czyż nie wiemy, cobyśmy w służbie 
waszéy znależli? płaconoby nam papierkami 5 
żyćbyśmy musieli w klimacie nayostrzeyszym ; 
takbyśmy byli gardzeni od ace s 
lak dziś są żołnierze Rossy yscy. Wezel faias 
Śniała kiedy świetposcią broń wasza, było 
to dziełem Munichów >, O stermanów 

c. naszym to więc winniście ziomkom. A 
jakże to oni skończyli? na wygnaniu do Sy- 
beryi, — Naród wasz zazdrośny 1 nieprzy- 
iażny Niemcom. Niewdzięcznością „płacic e 
tym, którzy wam byli JE OBETENE, A ci 
nieszczęśliwi, których uwiedliście na = 
pomyślnego bytu w kwitnących „zi AA 1 
państwa waszego, w cóż się obrócili? Zaufa. 
nie swoie na słowo wasze przypłacili nędzą, 
rozpaczą , śmiercią, SI - € 

Mówicie o wolności Niemiec: co rozu- 
miecie przez to słowo wolność? może upa- 
dek domów Austryackiego, Brandeburgskie- 
go, Bawarskiego , Wirtembergskiego , Badeń- 
skiego, Heskiego, Saskiego, Wesifalskiego i 
t. d.? Zapewne to iest Monarchy waszego 
arcy uczciwym i arcy moralnym proiektem, 
i ztym się do nas odzywać, do nas znaio- 
mych z przy wiązania do Monarchów , rza. 
dzących nami tyle wieków! Może przez wol. 
ność rozumiecie, udarowanie wieśniaków pra- 
wami Rossyyskiemi? Czy może, przywięzując 
do ziemi , spodziewacie się nas wolnemi u- 
czynić? Słowo wolność rani wasze usta: iak- 
że ci, co z ludźmi obchodzą się równie iak 
Po" śmieią tak przemaawiac do Niem- 
ców! 
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Odezwa ta iest nową pobudką do skła- 
dania dziękczynień niebu za moc udzieloną 
naszemu prolekterowi. Wszakże to nie w 
Dreźnie, ani w Monachium; lub w 
Stuttgardzie wydana ta odezwa. Wszak 
nawet nie w Berlinie, ani Warszawie. 
Wszakże ią wydaliście wienczas, kiedyście 
iuż uciekli w głąb Rossyi; kiedy opuściliście 
Polskę, którćy obronić nie byliście w stanie; 
kiedy iuż do tego punktu straciliście uczucie 
honoru i uczciwości, że uciekacie sie do pió- 
ra, i powierzacię się awanturnisom i zbro- 
dniarzom. Któżby się uczciwy odważył pod. 

isać taką odezwę? bardzoby ona dobrą by- 
ła dla Anglii; Ministerynm ich nie ośmieli- 
łoby się iednak przyznać do słów podobnych, 
Zakończymy radą: strzeżcie się, aby wien- 
czas, kiedy obiecuiecie wolność dla ludów 
Niemieckich, nie dano ićy waszym chłopom, 
żeby ićy nie dano Polakom. Bąćzcie wresz- 
cie pewnemi, że domy, które rządzą naszemi 
kraiami, dawnieysze są od domu wam panu. 
iącego, i są daleko bezpiecznieysze na swoich 
tronach. Dom Rossyyski może zginąć, albo 
przez takie drogi, iakiemi Piotr Zginął zre- 
ki Katarzyny, Paweł zręki ....; ale 
domy Saski, Bawarski, VWirtembergski, Ba- 
deński, Hessen - [Darmstadzki przetrwają nik- 
czenmne wasze przegróżki! Łacnićy widzieć 
Rossyą powróconą do dzikości, z któróy ią 
wydobył Piotr L, aniżeli widzieć wygaśnie- 
nie tych Nayiasnieyszych, domów, albo pała- 
ce ich widzieć podpalone przez łotrów, kló- 
rych Pan Barklay de Tolly chce wzbu- 
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Meteorvlogiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 3. do 5. Wrzesnia 1812. 


rzyć przeciwko Monarchom i oyczyżnie, 1 
czego sam podiął się bydź narzędziem. 


PG rs. wm 


Monitor wyiął z angielskich dziennik 
list pisany zTheran wbersyi pod dh 
1. Marca r. 1812, który tak opiewa: „W 
śnie w tey chwili odbieramy wiadomość 0 
niesionóm przez Persów na Rossyanach 2 
cięztwie, Woysko Perskie zostawało pod? 
dzą officerów angielskich. Król, Wezyr i ć 
Dwór, ledwie nie szaleią z radości Tak 
zwycięztwo uważanoby wEuropie za 
bnostke, lecz gdy się tu ieszcze nic podob 
nie zdarzyło, przeto nadaiemy wypadł 
temu wartość nadzwyczayną. Rossyanie ui) 
cili 350 wzabitych I 500 ienców, Stawić 
zwycięztwo odniosto 9000 Persów, z któ 
około 100 ludzi poległo.'< Oficerowie | 
przydaią do tego, że się z nimi Persó| 
bardzo dobrze obchodza, i że napychaią 
pieczywem i melonami. Jeden z nich naí 
skiem Jerzy Ousley, mianowanym Z% 
przez Króla Kawalerem orderu słońca. 
syanie zdziwią się troche zapewne, wi 
nas w Persyi dowodzących ich niepii? 
ciołmi, gdy tymczasem w Europie zach łaj 
liśmy ich do walki za naszą sprawę, Odle$ 
ttómaczy wszystko; a ofłicerowie nasi da! 
mi będąc cd przewidywania zaszłych od" 
w politycznych naszych stosunkach , dowe 
z naylepszą dzielnością potęgą Perską p 
ciw sprzymierzeńcóm naszym. 
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0; C. K. Austryackiego korpusu posiłkowego, otrzymaliśmy o wypadkach wojen. 
nych, zaszłych od dnia 14 do 28 Sierpnia, następuiącą wiadomość, 
; - 

Nieprżyjacieł cofał się do Dywina; dćszcz popsuł mocno drogi Aba 
Jyniem iDywinem; zawady zrządzone przez ulewy i nieprzebytę jaga; 
y pokonane; dwie brygady piechoty , 2 pułki lazdy 1 iedna baterya iazdy, 
Posuneły sie na przód. Strzelcy brneli aż po lędźwie w bagnie dla dosiągnienia 
strzelcy nieprzyiacielskich pod Roskami. Dnia 16 zrana uyrzano nieprzyiaciela - 
p iędzy Urem iDywinem w znakomitćy liczbie i w korzystnem stanowisku, Po- 
tyczką trwała aż do wieczora, lecz nieprzyiacie] musiał ustąpić waleczności nasze 
A kj Uwałóy odwadze, i cofnął się za Dywi n. Utracił pi Tę (a 700 ludzi w za- 

pach iranionych, g00 ienców i kilkaset powózek ze sprzętami. trata nasza w za- 

uychi ranionych wynosi około 250 ludzi, między któremi iest 5 ranionych offi- 
A? Kapitan z pułku piechoty Hillera Hrabia Hortopp, dowodzący ba- 
talionem , miał 3 konie pod sobą ubite. Ranieni nieprzyiacielscy żołnierze , zgineli 
< haywiększóy części w bagnach, chociaż przykładano wszelkich starań dla ocale- 
A onychże. ; 


Ko 


Został 


od Dnia 17g0 osadzono D ywin. Dnia 1850 a się p M GA 
p, Y Ratna. Przednia straż nasza nie spuszczała go z oka. Każdey chwili przy- 
Eoen ieńców irozpierzchnionych nieprzyiacielłskich rk ae e > 
polat spalić część swoiego taboru, Dnia 19go cofnał się daley ku Ratno, zbu- 
YwWszy wprzódy most. Jenerał Zechmeister kazał go KO mpo taR 
Mary osadzić, poczóm przednie straże iego ścigały „mieprzyiaciela. Nieprzyia- 
||. Przyparly przez przednie straże Jenerała Barona F röh] i cha, cofnął się go- 
{Pem Mograńskim na tak zwaną Knieżną gorę, tna niey się usadowił, 


Nieprzyjaciel osadził był ieden zasiek igroblę goo kroków długą. Dnia 
ozpoznawał go Jen. Baron Frohlich ziedną kompanią strzelców, Batalion 
erów nieprzyiacielskich i oddział strzelców wypadli z zasieku, a natarłszy 
ER i bok Jenerała Fróhlich a, odparli tęż kompanie strzelców. Wtem 
6 Woś Kapitan Papp zwaleczna swoią kompanią strzelców na .POBORZ MDIC 

Szy ani iednego wystrzału, rzucił się z bagnetem na przemagaląca nieprzyia- 


Iga 
Tę 


ciela siłę. Woysko odwodowe nadciągneło toż samo, nieprzyjaciel został z znaczną 
strata odpartym, zzasieku wyrugowanym, i ze wszystkich wzgórków spędzon ym; 
.poczćm zburzył most pod Knieźną górą. Jenerał Zechmeister osadził Ra 
tno. Odwodowa artyllerya i wozy zpontonami nie mogac bydź przeprowadzańć 
przez bagna, poszły przez Brześć do Włodawy, gdzie dnia 25. postawiont 
most na Bugu. 


Jen. Mohr ścigał za Pina nieprzyiaciela maiącego 3000 ludzi i 6 działy 
dle otrzymania związku z korpusem francuzkiego Jenerała Latour - Maubour$g 
Torpns Ces. francuzkiego Jenerała Regnier iest w Szasku, a dywizye Frey. 
monta i Trautenberga stolia wzwiązku z pićrwszemi w Szakach mi e! 
nickich. Dnia zągo posunał się Jen. Baron Fröhlich pod Krasna Wolf 
przez Przypeć, i wypędził stolący wSzewelu oddział nieprzyiacielski, któ 
sie cofnał do lasu ku W yszwie., Dnia e5go uderzono na nieprzyjaciela w leś 
i wypędzona go z niego. Podczas ścigania, zastano cała nieprzyiacielska dywizji 
Jenerała Czaplicą rozwiniętą koło wsi Starćy Wyszwy. Zaszła potyczki 
która zznakomita strata nieprzyjacielską aż«do nocy trwała. Feldmarszałek -P oru 
nik Bianchi i Jenerał - Maior Xiąże Lichtenstein, zaszłi przez las praw] ł 
niedostepny z4ma batalionami fizylierów i ama grenadyerów, bez iazdy i dzi z 
zboku i z tyłu nieprzyiacielowi, który pierzchnął w naywyłszym nieładzie za rzecii 
Wyszowke. 


Jazda nieprzyiacielska uderzyła na pierwsze straże francuzkiego Jenerała RP E 

gnier i odparła ie, Jenerał ten ruszył iednakże z przednia strażą swoią prze W 
nieprzyiacielowi, uderzył na niego, odparł go do Radziszowa, i zachwycił yi A 
co ieńców.’ ' w 
Wi 


Dnia 2ggo osadzono K o w el. Nieprzyiacielcofa się ze wszystkich punki 4 
( 


; i 0 
Xiąże Schwarzenberg ma swoią główną kwatćrę w Koszarad| y, 


Ces. francuzki Jenerał Regnier w Turysku, a Polski Jenerał Kosiński | się 


Włodzimierzu. rol 
iż | 


Jenerał Baron Mohr otrzymał zwiazek z franeuzkim Jenerałem Lato U 
y 


Maubourg, a woyska iego stoia wPińsku i.Lohiczynie. dla 
nye 

. „| "un 

Cesarz Napoleon odniósł bardzo wielkie zwycięztwo pod Smoleński'| dal 

( Obaczyć N. 1 Gazety Lwowskiey. ) iposunął się na przód 020 mil (8 
gościńcu idącym z Smoleńska do Moskwy, ścigaiąc nieprzyiaciela. 3 fa. 
aaynowszych wiadomości, była iuż głowna kwatćra Cesarska w Do rogobuł” kor 
: A 
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